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MY NOWE ŻYCIE STWORZYM SAMI — I NOWY ZAPROWADŻIM LAD!LAD

W Ł A S N A  S A L A !
Własna  sala!  Taki  radosny okrzyk wydobywa się z ust każde

go członka, stojącego bliżej przy naszej Spółdzielni.  Przy powitaniu— 
„co nowego", przj^ pożegnaniu,—„co tarn s łychać w L. S. S. "—I s łu
sznie błysk radości świeci w oczach każdego, gdyż to, o czem W y 
dział Społeczno-Wychowawczy L. S. S. marzył  od lat szeregu, stało 
się faktem—: Mamy własną salę. Właściwie jeszcze niestety nie 
własną, bo wynajętą  na lat dwa z prawem przeróbek i z pierwszeń
stwem do najmu dalszego.

Jest nią murowana, prawa część „Rusałki" przy ul. Zamoj
skiej. Ale popularność miejsca, dostępność jej prawie-że z ulicy, 
swoboda ruchów, jakiej nie ma w mniejszej salce W. S. W. przy ul. 
Bernardyńskiej  2 — wszystko to czyni z niej salę już jakby naszą 
własną.

W  takiem poczuciu też W .  S. W. i K. K. P. wraz z Zarządem 
całego L. S. S. zabrali się do odnowienia  sali i przystosowania jej do 
potrzeb tegoż Wydziału.

Pierwszą pracą, to ivłasna scena — rzecz, której dotąd brakowało 
naszemu Kółku dramatycznemu do należytego rozwoju. Scena, nad 
ozdobieniem której w  stylu najbardziej nowoczesnym pracuje już od 
dwóch tygodni  artysta-malarz  lubelskiego teatru, p. Makojnikow.

Nowa podłoga,  ławki, odnowienie ścian—wszystko to wkrótce 
będzie gotowe.  Potem przeprowadzka i zainstalowanie się na dobre 
w jej ubikacjach — Orkiestry,  Chóru i Kółka. A potem —

Uroczyste Otwarcie na które niniejszein już teraz wszystkich 
członków i członkinie L. S. S., wszystkich towarzyszy ze związków 
zawodowych i przyjaciół  spółdzielczego ruchu kul turalno-oświatowego 
serdecznie zapraszamy.

W y s tą p i ą  na otwarciu tern ż nowemi, oryginalnemi rzeczami 
wszystkie działy Komisji Kultury Proletarjackiej — Orkiestra,  Chór  
i Kółko dramatyczne. Bliższy program uroczystości oraz datę po
damy w afiszach, a tu już tylko — W itajc ie !
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Z E B R A N I A.
Zebranie D elegatów w dniu 24 sierpnia poświęcone było spra 

wozdaniu Zarządu i Wydziału Społeczno - Wychowawczego za p ierw
sze półrocze r. b. oraz uchwaleniu regulaminów dla Zarządu, Rady 
Nadzorczej i obrad W alnych  Zebrań. Na zebraniu obecnych było 45 
delegatów, poza Zarządem. Sprawozdanie ,  s treszczone w poprzed
nim numerze „Spółdzielcy",  przyjęto do wiadomości, regulaminy—bez 
zmian — zatwierdzono. W  wolnych wnioskach poruszono sprawę za- 
mawiań w sklepach i sprzedaży wędla, mąki, kapusty i kartofli. W  dy 
skusji nad poszczególnemi punktami porządku obrad  przemawial i 
tow. tow. Jan Świątek,  W. Papiewska,  J. Sikorski ,  J. Radzki , St.  Tor-  
czyk, E. Ekiert ,  Chrzanowski,  Wolniewicz,  Buczek, Dzierżawiec,  Ru- 
dzyński oraz członkowie Zarządu.

Zebranie dyskusyjne członków L.S.S. w  sprawie drożyzny
odbyło się w dniu 8 września r. b. Zainteresowanie się tym zebra
niem, w związku z mającym być wygłoszonym odczytem tow. prof. 
H. Grossmana, było duże, — na przeszkodzie jednak stanął rzęsisty 
deszcz, który padał godzinę przed i godzinę po czasie oznaczonym na 
afiszach. Pomimo to jednak  na zebranie przyssło około 400 — 500 
członków.

Nadzwyczaj zajmującjmi był odczyt  tow. Grossmana.  Słuchacze 
dowiedzieli się, że kwestja drożyzny nie jest  wyłącznie sprawą paska 
i druku banknotów przez Rząd—sprawa drożyzny jest sprawą między
narodową,  ściśle związaną z ustrojem obecnym i że tylko wraz z tym 
us tro jem może być zwalczoną. *■

Po odczycie zabrali głos czł. Zarządu:  Dominko i Nowaczyński  
celem zaznajomienia słuchaczy z działalnością L.S.S. w tak nienormal
nych s tosunkach gospodarczych. W końcu wywiązała się dyskusja. 
Poruszono sprawę konfiskat towarów na rj-nku lubelskim i niestosow
ność ich podziału, sprawę rzekomych nadużyć niektórych pracowników 
(dostatecznie wyjaśnionych przez samych członków i Zarząd)  oraz za
kupów zimowych. Przemawial i  liczni członkowie.

Przyjęto następujące rezo luc je :
I. Omawiając sy tuację  gospoda rczą  w  Polsce  i w iększośc i pańs tw  eu 

ropejsk ich ,  zebran i w  Rusałce członkow ie L.S.S. przyszli do przekonan ia ,  że 
k ry zy s  ekonom iczny, jaki pow ojenna  E u ropa  przeżyw a, je s t  n ieu lecza lną  cho
ro b ą  ustroju kapital istycznego, z k tórego  ludzkość, podzie lona na d ro b n e  p a ń 
stewka, w yzysk iw ana  p rz e z  n iezliczone m asy  paskarzy  w szelk iego  rodzaju, 
w ydźw ign ie  się tylko w ów czas,  gdy  zo rgan izu je  się na now ych  gospodarczych  
i p raw nych  podstaw ach .

W iedząc ,  jaką rolę w  tym  proces ie  w y p ad n ie  spe łn ić  klasie robotn iczej 
i jakie zadania  podjąć b ęd ą  musiały  S półdzie ln ie  robotnicze,  cz łonkowie LSS. 
postanawiają stać tw ardo  p rzy  swojej instytucji, w ykonyw ać  swoje obowiązki 
cz łonków  jaknajsum iennie j  i innych  robotn ików  do w stępow ania  do Spółdzielni 
nakłaniać.

Jednocześn ie  robotn icy ,  sami c ierp iąc  w sk u te k  w zrostu  drożyzny , mają 
p raw o  w ym ag a ć  od rządu, aby  p rzynajm nie j gospodarcze  instytucje robotnicze 
z w iny  klas dziś rządzących  nie c ierpiały  i d la tego członkowie L.S.S. w zyw ają  
Z w iązek Robotniczych Spółdzie ln i S pożyw ców , aby — dufny w  swoje p ra w a  
i poparc ie  klasy robotn iczej ,  żądał od rządu  k redy tów , k tó reby  pozw oliły  na 
p ow strzym anie  d ep re c ja c j i  w łasnych  funduszów  Spółdzielni.
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II. Całonkowie LSS., zeb ran i  w  sali „Rusałka11 w  dniu 8 w rz eśn ia  1923 r .  
zw raca ją  się do Pana  S tarosty ,  aby  tow ary ,  konfiskow ane w  imię ob rony  ludu 
p racu jącego  p rzed  paskarzam i, by ły  rozdzie lane pom iędzy  najbardzie j  p o t r z e 
bujących, a nie, jak dotychczas, w śró d  w zg lędn ie  d o b rze  sy tuow anych  m iesz
kańców  śródm ieścia.

III. Doceniając ca łkowicie s ta ran ia  W  S  W. nad podniesien iem  umysło- 
w em  i kultura lnem  pro le tar ja tu  lubelskiego, członkowie L S S  p rzy rzeka ją ,  iż 
poczynania ośw ia tow o-ku ltu ra lne  Spółdzie ln i b ęd ą  pop ie rać  p rze z  jaknajlicz- 
niejsze uczęszczanie  na  kursy, odczyty i w ieczornice ,  jakie L.S.S. urządzać 
będzie .

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA DOROSŁYCH.
Uroczyste otwarcie Kursów w sobotę, dnia 29 września 1923 r. w sali Seminarjum Naucz.

Męskiego o godz. 5-ej popołudniu.
Każdy przeszłoroczny 1 nowy tegoroczny słuchacz winien bezwarunkowo być na niem obecny.

To, o czein pisaliśmy w N-rze poprzednim jako o zamierzeniach, 
stało się rzeczywistością. Na afisze, rozlepione po mieście i po fa
brykach,  zaczęły napływać liczne zapisy. W  chwili pisania tych słów 
zapisanych jest  na Kursy dokształcające 166 osób, z których około 
100 osób w całości łub częściowo już wniosło opłaty,  tyleż przys tępu
je do egzaminów z języka polskiego i arytmetyki;  z innych przedmio
tów (dobrowolnych—do wyboru) zgłosiło chęć uczenia się: historji 84, 
gieografji 97, fizyki z chemją 61, biologji 31, anatomji 27, nauk spo
łecznych 21, rachunkowości 47, języka międzynarodowego Esperanto 
59, kreślenia technicznego 49. Cyfry te ulegną po rozpoczęciu lekcji, 
które będą  w pierwszym tygodniu otwarte  dla wszystkich słuchaczy, 
niewątpliwie zmianom na korzyść przedmiotów piaktycznych.

Opłata  miesięczna została  określona na l ‘/j złotego poi. licząc 
10 godzin nauki tygodniowo.

Ponieważ kurs złp. w chwili obecnej  wynosi 45.000 mkp. więc 
opłata rnies. dla wpłacających teraz wynosi 67.500 mk. plus wpisowe 
mk. 10.000.—T ym  sposobem finansowe podstawy Kursów zostaty za
bezpieczone przed spadkiem waluty i wypłacalność ciału nauczyciel
skiemu zabezpieczona.

W  tym roku Kursy pod względem f inansowym rządzą się au to
nomicznie pod hasłem: Słuchacze sami utrzymują swoje Kursy!— Kie
rownictwo pedagogiczne spoczywa w wypróbowanych rękach dotych
czasowej kierowniczki tow. Zagrobskiej,  a reszcie grona niuczyciel- 
skiego należy się gorące uznanie za gotowość  przejęcia na swoje 
barki nietylko t rudów nauczania, ale i samodzielnego zarządzania 
kursami.

Ponowne otwacie Kursów, liczne zapisy, rozszerzenie ich także 
na kurs 5, który swoim programem równa się 4 klasie szkoły śred
niej—wszystko to jes t  znowu jednym poważnym krokiem naprzód 
w robotach kul turalno-oświatowych L. S. S.

Zakupiliśmy w „Ziemi Lubelskiej" kącik na stronicy czwartej, w którym codziennie 
pisać będziemy o zamierzeniach gospodarczych i oświatowych naszej Spółdzielni.
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UROCZYSTE OTWARCIE KURSÓW MUZYCZNYCH L.S.S.
W  niedzie lę ,  dnia 16 w rz e śn ia  b. r. o godz. 6 w ieczorem  odbyło  się o tw ar 

cie Kursów Muzycznych, o k tó rych  pisaliśm y w  poprzedn im  num erze.
W  obecności około 70 s łuchaczy i gości tow. Papieska,  p rzew odnicząca 

W . S. W. p rze m ó w iła  o p racach  kultura lno - o św ia tow ych  W ydzia łu  Społeczno- 
W ychow . L.S.S. i o pow odach , dla k tórych  L.S.S. zdecydow a ła  się na założenie 
i rozszerzen ie  Kursów Muzycznych. P ow odem  tym, to chęć  szerzen ia  sztuki 
w śró d  klasy prole tar jackie j ,  do której instytucje b u rżu a zy jn e  nie m ają  dostępu.

Po p rze m ó w ien iu  tem, p rzy ję tem  w dzięcznym i oklaskami uczestników, za
b ra ł  głos p. W ierzb ick i  i w  d łuższym  re ferac ie  p rzeds taw ił  w p ły w  kultury  m u
zycznej na  życ ie  ludzkie i krótki p rzeg ląd  historji muzyki, k tórego  obecni w y 
słuchali z w ielką  uwagą, poczem  rozpoczę ła  się część  koncertow a, w ypełn iona  
ar ty s tycznem i p rodukcjam i prof. Z aw iszyny  na  fo rtep ian ie  i prof. S tank iew icza  
na  skrzypcach .

Na koniec uroczystości ogłoszony został plan nauk oraz skład g rupy  p ro fe
sorskiej.

Klasę fortep ianu  objęli: k ie row nik  kursów, dyr. Sobolew ski i prof. Zawi- 
szyna; sk rzypce  prof. Dłutowski i Stankiewicz; klasę w io loncze li  prof. W roński;  
kurs  ins t rum en tów  dętych  (d rew nianych  i b laszanych) prof. Dylewski,  Dąbrow ski 
i Maj. P rzedm io ty  teo re tyczne  i h istorję  muzyki prof. W ierzbicki.

Niezależnie od p o w y ższ y ch —został o tw arty  kurs d ram atyczny  pod k ie ru n 
kiem  art. dram. prof. P rohaski oraz lekcje  solfeggio (nauka czytania nut głosem) 
pod k ie runk iem  kapelm istrza  Kulczyckiego.

O płata  m ies ięczna  wynosi dla n iecz łonków  250,000 mk. miesięcznie, ' dla 
cz łonków  L.S.S. 200.000, kandydaci do o rk ies t ry  (instr . dęt.) mk. 100.000.

Dotychczas na kursy  zapisało się p rzeszło  70 osób

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Zamówienia na z iemiopłod y (mąkę,  kartofle,  kapus tę )  prz y jmują  

sk lepy L.S.S.  W k r ó tc e  za mów ienia  te b ę d ą  wykonane.
Opał t. j. węgie l  i d rz ew o  Spó łdz ie ln ia  będz ie  pos iad ał a  przez  

ca łą  zimę. S p r z e d a ż  o d b y w a ć  się będz ie  w składzie  przy Piekarni ,  
oraż  w  sklepach  III i V, poza te m  wszys tk ie  sk lepy p rzy jm u ją  za m ó 
wienia na  opał  z d o s t a w ą  do domu.

Manufaktura. W  dniach najbliższych przy sklepie I (ul. Fok- 
salna 19) otwieramy dział manufakturowy.  Sprzedawać będziemy 
rnaterjały bieliźniane, obrusy, ręczniki i t. p.

K S I Ą Ż K I  N A D E S Ł A N E :
ŻOŁN IEKZ-SPÓ ŁDZIELCA ", zb iorow a praca, pośw ięcona  teorji i p ra k ty 

ce Spółdzie lczości w  w ojsku polskim. Nakład Zw iązku  R e w izy jnego  Spółdzie ln i 
W o jsk o w y ch  i Centr. S pó łdz  W ojskowej.

Jan Lemański: „TOAST". Zbiór  ba jek  sa ty rycznych  n a  stosunki kupieckie. 
W yd .  Związku Polskich S tow arzyszeń  Spożyw ców .

Beer: „H ISTORJA P O W SZ E C H N A  SOCJALIZM U i W A LK  S P O Ł E C Z 
NYCH" część  d ru g a —średn iow iecze .  Nakł. „Książki".

J Landau: „SZKICE P R Z E C IW  - WYZNANIOWE". P rz ed ru k  a r tyku łów  
t. „W olnej Myśli". W ydaw nic tw o  S tow . W olnom . Polskich.

J. Baudouin de Courtenay: K W E S T JA  ŻY DO W SK A  w  PA Ń S TW IE  POL- 
SLIEM". Odczyt. W yd. S tow . W olnom. Polsk.

Edward Grabowski: „JAKIM JE S T  ZABEZPIECZENIE S PO ŁEC ZN E i JA 
KIM BYc. POW INNO". B ibljoteczka Związku Prolet. Miast i Wsi Ns 1.

W szystk ie  te w ydaw nic tw a  zam awiać można w  księgarni LSS. Zam ojska 10. 
Redaktor i wyd. odp. Józef Oominko. Druk. K ossakowska w  Lublinie.


